
RGAN POLSKIEJ PARTY!SOCYALISTYCZNEJ. -
TYGODNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY, ROLNICZY I OŚWIATOWY. - wychodzi ha każdą niedzihue.

Prenumerata wynosi rocznie: w Polsce 184 Marek (pół
rocznie 92 Marek), w Niemczech 40 Mk, w Ameryce 2 Doi. 
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 140.957.

Homar pojedynczy wszpdzla

5 Mk.
Adres Redakcyi i Administracyi oraz Biura bezpłatnej Porady prawnej:
Kraków, ulica Dunajewskiego Nr. 5, II. piętro (oficyny).
Redaktor naczelny i wydawca: Poseł Zygm. Klemensiewicz.

Nr„15, Kraków, dnia 10 kwietnia 1921 roku. Rok XXII.

Piastowcy zaprzepaszczają reformą rolną!
Podczas kampanii wyborczej w, r. 1918

piasltoiwicy obiecywali wyborcom przepro
wadzenie radykalnej reformy rolnej, jeżeli 
tylko ich wybiera do Sejmu. I rzeczywiście 
piastowcy dostali się w pokaźniej liczbie do 
sejmu; na czele ministerstwa rolnictwa i głó 
wneigo urzędu ziem skiego stanęli piaistoWcy- 
a nawet na czele rady ministrów stoi wódz 
piastówcóW. Zbliżają się nowe wybory sej
mowe i wyborcy zapytują się słusznie, 
gdzież jest ta obiecana ziemia?! Piastowcy 
wyczuwają to niezadowolenie na wisi i sta
rają się wykazać, że „dużo zrobili11 w spra
wie reformy rolnej. Mianowicie w krakow
skim „Gońcu11 w niedzielnym artykule: „Co 
zrobiono dotąd w sprawie reformy rolnej ?“ 
czytamy dosłownie: „W Małopolsce parcela- 
cyę prowadzą towarzystwa prywatne, pozo
stające pod kontrolą (?) głównego urzędu 
ziemskiego. W ubiegłym roku towarzystwa 
te rozparcelowały z górą 20.000 morgów, a 
w tym roku zaczęły już parcełacyę 65.000 
morgów11.

A więc reformę rolną puszczono' na pa
sek towarzystwom prywatnym. Pocóż za
tem utworzono powiatowe i okręgowe urzę
dy ziemskie i opłaca się tysiące nowych u- 
rzędników, kiedy tak pilnie pracują towa
rzystwa prywatne?! Niestety piastowy dżien 
nik nie podaje wysokości ceny, jaką za zie
mię płacą chłopi tym towarzystwom. Ze
wsząd dochodzą gorzkie żale chłopów na 
dziką parcełacyę, przy której grunta po li
chwiarskich cenach mogą nabyć tylko pa- 
skarze wsiowi, podczas gdy bezrolni, mało
rolni i inwalidzi nietylko, że nie są w stanie 
kupić morgi gruntu, lecz^często isą wyrzu
cani z dzierżawionego gruntu, wykupionego 
przez kmiecia. Dzika parcełacya przybrała 
wprost skandaliczne rozmiary, a okręgowy 
urząd ziemski w Krakowie nietylko że jej 
nie przeciwdziała, lecz właśnie sam wzywa 
obszarników do rozpoczęcia -dzikiej parceła- 
cyi. Piastowcy w interesie bogatych kmieci 
tolerują tę cteiką parcelacyę i zaprzepaszcza
ją zupełnie interes bezrolnych i małorol
nych!, a chronią interesy różnych spekula
cyjnych banków. Wprost skandaliczną jest, 
sprawa zaprzepaszczenia olbrzymich dóbr 
tzdebnickioh, które jiako własność członka 
austryackiej rodziny cesarskiej powinny by
ty w myśl traktatu pokojowego przejść bez 
płainie na własność państwa polskiego. 
Tymczasem dobra te kupił bank lwowski 
za protekcyą piastowców, którzy wykiwali 
równocześnie i skarb państwa polskiego i o- 
kolicznych włościan. Gdy sprawa ta przy
szła pod obrady komisyi sejmowej, piastow- 
cy z dr. Bardlem na czele stanęli w obronie 
banku. — Widocznie nie zadarmo! Podobnie 
jest z dobrami „arcyksięcia11 Stefania w okrę- 
gu żywieckim, w których wprost skiandali- 
czny sposób gospodarzą różne kreatury pia
stowskie z 20 kilkuletnim synem posła Bar- 
dla na czele! Byleby interes szedł. Przy wy
porach myślą znowu oblagować wyborców 
i obiecywać znowu ziemię, niczem gruszki na wierzbie.

Sprawa przeprowadzenia, reformy rolnej 
znalazła się w krytycznym stadyum z po
wodu paskarskiej polityki piastowców, któ- 
fzy ceny zboża i innych płodów rolniczych 
Wysmbowali do horendalnej wysokości łąk, 
ze dziś tańszy jest zamorski ryż od naszej 

kaszy! Rezultaty tego są bardzo przykre .nie
tylko dla konsumentów, ale także dla masy 
bezrolnej i małorolnej, która chee nabyć 
grunta z reformy rolnej. Albowiem ze wzro
stem cen zboża idzie w parze wzrost ceny 
ziemi! Jeżeli cetnar zboża kosztuje kilka ty
sięcy miarek, to obszarnicy żądają ®a morgę 
kilkadziesiąt tysięcy miarek i tę cenę dósta- 
ją z łatwością od bogaczy wsiowych. Mało
rolny zaś i bezrolny, nie mając skrzyń z miar 
kami, nie może kupić ziemi. Olbrzymia cenią 
ziemi wskutek lichwy zbożowej jest główną 
przyczyną smutnego faktu, że reforma rol
na ani o krok naprzód nie ruszyła. Trzeba 
bowiem uruchomić bank rolny, który mu- 
siałby mieć do dyspozycyi coniajmniej kilka
dziesiąt miliardów miarek, a tych ińe ma. 
Piastowcy bojąc się klęski przy nowych wy
borach sejmowych obalają ministra skarbu 
za to, że z próżnego nie naleje i nie ma pie
niędzy na reformę rolną. Gdybyśmy dziś 
mieli ceny zboża z roku 1918, a tern samem 
ceny ziemi, tobyśmy odpowiednie fundusze 
znaleźli. Drukować zaś kilkadziesiąt miliar
dów marek nie można, gdyż wartość marki

W przededniu ciężkich walk ekonomicznych
W czasie wojny Członkowie związków za1- 

wodowych nauczyli się łatwo zdobywać pod
wyżkę płac, gdyż fabrykanci wobec szalone
go spadku waluty i wzrostu cen towarów 
każdą podwyżkę płac przerzucali na konsu
mentów, podwyższając przytem wielokro
tnie swoje zyski. Obecnie jesteśmy świadka
mi faktów, które wskazują, że w najbliż
szym czasie czeka nas ciężka walka o utrzy
manie dotychczasowych płac oraz pomocy 
aprowizacyjnej. W przemyśle naftowym i 
węglowym przedsiębiorcy wypowiedzieli u- 
mowy cennikowe, w wielu przedsiębior
stwach metalowych nastąpiły wydalania ro
botników, przedsiębiorcy chcą obalić Łnisty- 
tucyę mężów zaufania, we Lwowie zloklau- 
towano stolarzy, w Krakowie mieliśmy dwu
tygodniowy strejk krawców — widzimy 
więc, że przedsiębiorcy próbują złamać ro
botników i iwraucić im swoje widzimisię. 
Dlatego też ogół robotników, zorganizowa
nych zawodowo, musi zwrócić baczną uwa
gę na te zapędy przedsiębiorców i przygoto
wać się do walki. W chwali takiej nie powin
no być 'ani jednego robotnika, ani jednej ro
botnicy poza organizacyą zawodową. Nie 
wolno żałować kilkanaście marek na wkła
dkę do organiza cyi zawodowej, gdy chodzi 
o utrzymanie płac i prawa robotnicze. Naj
większą bronią klasy pracującej jest jej so
lidarność. Nie dajmy rozbijać ruchu robo
tniczego. Biedna robotnica w małej mieści
nie boi się należeć do organizacyi robotni
czej, bo ksiądz ją straszy, że socyaliści w 
Boga nie "wierzą, patryotyczny robotnik, otu
maniony przez enperowców, boi się „niena- 
rodowych11 socyalistów, wreszcie przychodzi 
komunista do radykalnych robotnik ów, o- 
burzonych na paskarzy i reakeyonistów po
litycznych, i podburza ich przeciwko PPS. 
że ona winna, że jest źle, bo nie robi rewo
lucji i broni burżuazyi, Wskutek tego ruch, 
robotniczy w Polsce jest rozbity ma cztery 

tak spadnie, że obszarnicy za morgę ziemi 
żądaliby kilkaset tysięcy marek i znowu1 w 
nieskończoność trzebaby drukować setki) mi
liardów marek. Tak to piastowcy zaprzepa
ścili reformę rolną i skóra na nich cierpnie, 
gdyż zbliżją się wybory. Toteż prezydent mi
nistrów Witos zamiast zajmować się spra
wami państwowemi siedzi jiak agent han
dlowy w pociągu lub w automobilu i jeździ 
ze zjazdu (we Lwowie) na zjazd (w Krakowie) 
z powiatu do powiatu i obiecuje gruszki na. 
wierzbie. Słusznie mu w Wadowicach po
wiedziano, że ludności nie potrzeba jego o- 
soby, lecz Chleba, ziemniaków i węgla! Kon
sumenci1 krzyczą: daj jeść, chłopi: daj zie
mi! — państwowy interes mówi: broń Ślą
ska Górnego, a tymczasem prezydent mini
strów- jeździ, agituje i liczy dyety. Jazdy te 
mogą państwo doprowadzić do katastrofy. 
Nie dopuścimy do powstania nowego przy
słowia: Polska wyszła tak na podróżach Wi
tosa, jak Zabłocki na mydle!

Bezrolni i małorolni, którym podczas po
dróży agitacyjnych Witos rzuca piaskiem 
w oczy, powinni organizować się razem z ro
botnikami i przy wyborach dać odprawę 
tym demagogom piastowym, co im zamiast 
ziemi dają gruszki na wierzbie!

Bezrolny.

części i nie może odgrywać takiej roli, jak 
jednolity, zwarty blok robotniczy. Dlatego 
też w tej poważnej chwili miusimy zaapelo
wać do masy robotniczej, by nie szła rwa lep 
demagogów klerykalnych, enperowych i ko
munistyczny  cli, lecz stanęła solidarnie w 
zwartym szeregu pod wypróbowanym w wal 
kach sztandarem PPS i klasowych związ
ków zawodow-ych.

Czeka nas też ciężka walka o żywność. 
Rząd "lypiuwadża wolny handel, rząd i przed 
siębiorcy prywatni chcą wydać masy robo
tnicze na łup paskarzy. Dlatego musimy sil
nie stanąć w szeregach spółdzielni robotni
czych i podnieść ich możność finansową 
przez poldWyżkę udziałów. Widzimy, że zwią
zek konsumów robotniczych „Prolietaryait11 
od kilku miesięcy mimo braku Chleba kon
tyngentowego w Trieście, dzięki niestrudzo
nej pracy posła tow. dra Bobrowskiego, ispro 
wadza zboże ze Wschodu i zaopatruje robo
tników regularnie w tani stosunkowo Chleb.

Stoimy wreszcie przed1 wyborami sejmo
wymi. Bądźmy więc do tych walk tak przy
gotowani, abyśmy ją zakończyli zwycię
stwem klasy pracującej. Bezrolny.

Przydział drzewa
na odbudowe!

Najgorszą bolączką w sprawie odbudowy jem 
nieiziałartiwjifoaią. dotąd sipłriaiwą prtzyd®iia8u drze
wa. Jak w całej akcyi odbudowy, tak i tu par 
nuje śkiandaliczińy nieład i nieporządki. Albo 
drziewa niema, albo wydaj© się chłopom asy- 
gnaty nia drzewoi. które... stoi na pniu, a chłop 
nde ma agi ziaco dinzewa spuścić, latnii go prze
trzeć.

Może tym nieporządkom zaradzić choć trocłfę 
.poniży przytoczona ustawia sejmowiai, z 'której 
najważniejsze wyjątki podaijemy:



§ 1. W myśl ąnst, 1 fet. ą ustawy z diniifai 28 lu
tego 1919 r. wydawane będzie drzewo bfudulccfwle 
prtedeWszystikieim infii odbudowę. .zn(ilśzazoinych 
•phzez dzdiałania, wojenne, a należących ldk» dro
bnych rolników otrąz drobnych pcisęi!aid!ac!zy miej
skich. <tam»w midsizkalnych i zabudowań goispio- 
daaicizych wraz a pntnzęb nemi ogrodzeniami, it u ■ 
dzież na odbudowę szkół, kościołów i budowli 
użytecizmioisci publicznej, o ile odbudowa bez po
mocy państwa nlie mogł|aby być idiokanialną.

§ .2. Na cele wyszcKegótapiotne w § 1 wydawano 
będzie drzewo na*  rachunek Skarbu Pją(ńSjtrwa 
po cenach ubżęidoiwo uśtlaMówiiclnych. iz (ilioj^aii 
drzewiai, zajętego dla Odbudowy,, unoumowalnej 
rcfc.poraądze ni etn • MinisrtieiiaŁwial rotłnjjctwia. iz 2-go 
września. 1920 r. tynr poszkodowanym^ którzy 
jeszcze nfte otrzymali w myśl ant. 6 ufeitaiwy z 18 
lipca, 1919 *r.  finansowej pomocy państwowej.

Wartość wydajnego na rachunek Skarbu Pań 
stwa drzewa budulcowego nie może w żadnym 
Wypadku przekroczyć wysokości bezjrpśredniej 
rzeczowej szkody Wojennej. W każdym nafcie 
wartość wydladCgo drzewa nie -może piltektilo- 
czyć kwoty 20.000 miarek. (Kclściofiy mogą do
stać więcej).

S 3. W myśl art. 1 lit. b poiwotainej wyżej usitla- 
wiy z 28 lutego 1919 j. wydawane będzie drzewo 
budulcowe w miarę posiadanych zapasów oWaiz 
stwierdzonej potrzeby, -także na inne cele, a mia
nowicie:

1) Na odbudowę zmiszczonych przez dzjiałauiiia 
wojenne demów i gcspodalrstiw takich Idirtofoinych 
rolników i drobnych polsialdaczy realności miej
skich, którzy mogą ąię odbudctwiać z własnych 
funduszów;

2) na. odbudowę drobnych gospodarstw tell 
nychy spalonych wskutek elementiaiiineij klęski 
pożaUpiwej;

3) na- budowę nowych osad, powistiaijących przy 
wykony wianiu retoirmy ągtnairnej.

§ 4 Na te -cele wydawane będzie drzewo za 
zapłatą.

§ 5. Na cele opalowe wydawane będzie cliize- 
Wo w miarę posiadanych, fcalpasiów i to za iza- 
płatą przy odbiorze po cenach urzęktowo uisltfał- 
nowionych.

§ 7. Wydawane drzewo budulcowe i Opałowe 
może być użyte tylko na cele wyznacozne i pbd 
odippwiiedfcialnóścią karaną nie może być na: in
ne pele użyte, ani 'spaizediaiwaaie, ani wcgóle od
stąpione osobom itrzeciim.

§ 8. Rozdział idińziejwia budu^coiwęgo przepro- 
wtaidiziać mają pąńsitWowte biura odbudowy, -oipa- 
łonyego Stajrobtiwa.

§ 11. C-eny drzewa budułcoiwego ustainialwiane 
będą, peryodycznie przez Ministra utoilUicitwa. j 
dóbr państwowych w poteżumidniiu z Minii 

sitiięm-robót pńibli cKnych i ‘śklarbu. ■ ■
Ceńy dnzie,wa. opałowego usitaniaiwliają Miini- 

stróWie rolłnaicltwa i spraw wewnętirtznych.
Rozporządzenie to wchodzi w życjie w dniu 

10 marca.

Czas odnowić prenumeratę!

Wódka
Kronika świąitedzinia ia dwóch. tyfKko idinffi (do

niosła ia 75 wypadkach w isiamej Wiahsiząwfile z 
powodu przepicia śię. Jeżeli ten teteetek zasto
sujemy- -do całej Polski, to w przeciągu dwóch 
dinii schlaSto isię w Polskie przeszło 2 tysiące łu
dzi aiż do izibydllęceiriila. Używiagn umyśtaie tych 
grubiańskilch wtyiiaiżień, ażejby tran dobitniej. 
kreślić lufdzń. godność dwąi żatajpdiiśijących iwi al
koholu. '

Mówi się a nas, że' książki są drogie, i dlate
go lich śię nie kupuje. Pisana są drogie i dlatego 
się ich mfie preniumeuluije. Tin prawidia. że iw|s|8ylsit- 
kto to jest drogie, lecz, niaijdndżlśża jles|t wódka. 
Kto upiija się do niepAzjctomności, ten tiinziepi^ja 
tysiąlce. Kto w ogóle paije stale, ten ptrzapjiljlal ty
siące i dziesiątki tysięcy. Gzłotwiiefk, który <oo- 
dzilenniile 'wlyjpija 5 kiólisz/kiów wódki, la takch Isą 
dziesiątki tysięcy We wszysitikach warstwach, a 
więic i wśród robotniików, mógłby zlaaniiast tej 
wódki, stworzyć ląobfe w ciągu teku łaidtną bi- 
bliofteicżakę, mógłby prenumerować wjsajylśtkie 
pisma: isoicyali&tyczine W Polsce ii pracując 8 go- 
diżin IdWeinnie znałaizilby dtes na ksizitalłcenae i 
na ppgłębilainiile świadomości sfwtojej. • '

Oidlkąd ludzkość istnieje, -zawsfzfe ludżie ipiili. 
Ale pili pcjdczlais 'urodz’yistoś)c!i, w święta, dla 
rozweselenia ai'ę, dla óżywienfta tętnią żalbawy. 
Tylko Oschły pedant albo fainjatyk rzucać może 
piolriuńy na tych, co io|d Wzaisiu do czasu ichcą 
sprawdzić, czy mia dniilc -lkielfflsz|lća nie ispoścfżyWa 
szlażęścfie. Lecz stale i tp (do iStanu uljraty, (przy
tomności ipijii i plijlą luldjżie, (któhjzy chćią w isobiie 
gadulśiić lUdiZką świadomość, iskrę intellligetnicyi, 
albo 'Sumienie. Aillkoholl Ibdwiłem stalle, codzilon- 
ulie, iw wielkich iilościalch używalny jest (obrzy
dłą i przeklętą truicfeną, spmwaidiziającą choro
by, piętnujlącą cherlactiwleml dzlieleli 'Pijakiów, tru
cizną, ikitóaią W dom, w ffddfełkię wprowadza [pfe-1 
Idto, w umyśl roizlśtirój i zamęt, unięśzczęśliwiite 
jąc rphżytein kobietę fcwiązianą (r.la calle życie iz 
piijaktiiem.

Dlatego itjól socyafejm fcawlsze i stale Izwiailiczal 
alkohołiizm. Dlatego to isdciylafliiśoi isą izaWśże. \ża 
'zakazem? wyrialbiania lailikohOllia.

Wrogiem sócyaliizmiu jest, cilemnota i all}k|ohoil. 
Robotnik, kltóry nic ucizy (się, któtry (nie iwtfe, co 
ztebiić z czafsem, wrócaiWsay do domu po poiatoy- 
wcń|ę(g|nlfe się ido 'Sibałeg|a! (pijaństwa, staje sftę 
zfwóilhla iwtroglem proHetaryiaitni, takimi samym jak 
jakiś ks. Lntiosłąwt^ki, łub Dmowski.. Właśnie 
celem utiizymainia jak1 najdłużej władzy fptnopa. 
guje burrżuajzya fabrykialciyę alkoholu i isEcirze- 
nie pijaństwa, woląc budować sizynki i katrezmy 
nńż istzjkjałły.

Orgainffizlacya PPS w Piotrkowie pnzęprowiadzi- 
ła nffledalwno lulchtwlalłę, iż każdy ddondk, otrgiaini- 
żaicyi, izairówno jak cidtanlkowfe iZwfiiązkófw iZalwc 
do,wych, ol ile nie umieją czytać S pinad, mulstzą 
.nauczyć się tego pod gnozą .wydalenia 'Z kxngia- 
nizaieyi w określanytm termliinlie. Jeslt to uchiwiała 
słuszna i dkmdloisłeigo izttaldzcnaa, iktóra polwtilnma 
być ńaśladc( A|aęa i wlpi’owiaidżona w życie wic 

w|sz|y!Stkich naszyoli onganizacyach. Dodałbym 
jednak do niej rezolUcye, (potępiającą pijańiśfwo 
idomągającą isię oid. każdego Świadomego isOłcyą- 
listy, ażeby wistoędlżie ipięrtinowal nadużycie wód
ki, tej (przyjaciółki ci;em!n)olty j wisfecznictwa.

Pieniądze, rnliilio iaiinl ipłynące na wódkę iw(in- 
,ni tawlairzysze świajdotmi obracać na kształcenie 
siebie i dzieci, na. książki pisma i broszury, na 
ozdabianie i upiększanie mieśzkań sy.oi.ch i los 
kali orgainizacyjnycli.

Wlsfyd ogarfaliai, gdy się wejidzie Idlo lokalu ro- 
bcftniicizego i w (nfiiejiedńypi iwjldzi1 się kupy śmie- 
isci, taud, gołe Oplute ściany i ipodłogtL Pism, 
książek, gazet Obrazów- niemial, jakby, te lokale 
nie (były fcaiplileamfil wielkłfej św(ięlt|0j' idea, lecz 
stajniami. To isfiię powinno ‘zmienić. Gdzie wcho
dzi soicyaiłiśtiai, tairn w( śląd iza intai potwfinno iść 
ctzysitwść ciała ;i myśli, światło iwielkiej myśli, 
potrzeba piękna i wiedzy. Tycłi pragnień i .po
trzeb w człowieku wrogiem jest iwlikohol, wódka, 
jak wrogiem ich iwlśródi jn-olctaryatu. i mas luido- 
tv|ych jest fwslteczinictwo. Dlatego hasło: „Precz 
z alkoholem!“ ńaileży wypfflsać na ścianach ka- 
!żdieig|ol lokalu robotniczego i wszędzie jak najprę- 
idizej wlprctyadziiić w lżycie. Zysiaw,

Z Wieliczki
Stosunki w Magjisttnacie to obraiz, na który 

njie każde miąśiteczko zdobyć się może, iai .feszcze 
mniej spokojnie nań patrzeć. Posiedzenia. Mia.- 
giśtratu to .arenai, nia której popisuje się p. bur- 
misftaz i p. 'wiicetamiisteż bronią, której obaj; 
używtają z diużą iwprawą, ale którą, izgoła nie 
plraynosj pożytku naiszemu biednemu miastu. 
Broń ta, to obrzuęandc się stekiem prawfd, które’ 
może dla zapaśnikóiw- osobiście mają pewne zna 
ozenie, ale nigdy dla dobra miasta,. Aby sobie 
grunt .przygotować zwiołuje p. wiicehurmistiz, 
iznany powszechnie fachowiec od prawa, w obe
cności bmimistriza posiedzenie. Magistratu bez 
jrgo wiedzy, a burmisitaz, róiwnietż. Pan wące- 
burmiSlto jeździ powozami gminnymi w spra
wach gminnych, ,o których p. bunmiBituż nie jest 
poiinformowlany. (Zwykle te podróże się nffle uJ 
dają, gdyż p. burmistrz na czas wyjiażdu za
biera ‘dlo siebie na prywatne mieszkaniie powóz 
gminny, by p, wiceburmistrzbwimsracizędfcić fa
tygi). I tak na. każdym kroku. Rada miejlśka 
z tych przyczyn nie jest w stanie n(iic działać — 
radni tsję wobec takich stosunków izniechęcaiją' 
i irze.cz jasna gospodarka 'gminna jest -w ojplaika- 
nym srtiamfe. Nasi towąinziystzie wyciągną tz tiegó 
odptoiWiiedhlie wniojski — bo tak dalej być nie 
może. Wy się kłóćcie panofwffie — my musimyi 
i będżiemy pilnować initerdsów Ogółu, przez któ
ry jesteśmy do Rady nńejśkiiej piowołatnĄ a. szśkó 
dnjków’ musjjmy tępić, a W Odpowiedniej, chwali 
unieszkodliwić. O cześć Wiam, panowie!!

W najbliższych numerąch .„Pnaiwlai Ludu“ iziaj 
mieśmy is|ię tytm® „włodlarfcauni41 gminnymi;

ZE SALIN. Przedewiszyptkiem itą dirpgą mu- 
isamy złapytać, zarząd żupy solnej w Wieliczce:,

JAN HEMPEL

Mdiitt «w (Mwj) 
a Związki zawodowe

i.
1, Czemu służy Związek Zawodowy ?

Ną -ząpytainte, co skłoniło kalżdego; fc nas do 
wpisania isię dó Związku Ząwodowcigo, odpo- 
wiadamy ziWykle: — chęć pojprawiieinfe! swego 
bytu przez otrzymanie lepszego fcaitobku. Njie- 
któmzy — głębiej myślący -— oldjpiowiiedfcą także, 
że zapisali się do Związku, bo tek iwymaga. isn- 
lidaimóść robotniczia: jeszcze ompi wykażą się, 
że wstępując do Związku clrcieli stanąć w sze- 
stseregach wiielkilęj armii tobotnfiiczej, wąlłciżącej 
o nowy lad społeczny. Niewątpliwie jeldńalk naj
więcej jest takich, ktćr|zy izapisują isjię poprofstu 
dla poprawy bytu.

I rzeczywiście — dżięki Związków! osiągają 
zarobki znaeznie lepsze, niż mieli poprzednio.

A dzieje się itio w sposób bardlzo piósty i dla 
każdego odraziu wjjd.oiczmy. — Jeśli o warunki 
płący; umawia się z przedsiętoorcą każdy ro
botnik oddzielnie to-prizedsiębiioaica' może prfeyj- 
toowiać tylko tych, którzy zgodfcą isffię piiatepwać 
najtaniej, może praebięnać międiziy robotnikasni 
i w ten sposób olmiżać płacę, wiywołując mię
dzy nim® spótaawodnictwio. Niaitomia(3t w 'zuipeł:- 
uie odmiennych wprunkaich (żoajdtye silę tein 
prziedlsiębiorcą, gdy układa isię z nim nie każdy 
robot.nik oddzpetajet lecz wiszysicy rnzęm pięae® 
wybranych iprzed^tlatwicieli. lA1 idajęje isąę Itak 

wówfcżalsi, kiedy w iiniiielnśiu wszystkich iwlystępu- 
je wtobeć ipnzeldjspięihiiorcy Związek Zawodowy,

‘Gdzie niemal Związku Zalwodlorwefgó, tam iro- 
toitalicy spóiząwodniczą pomiędzy sobą i nai tem 
kO'raysta przedisięteorca; dzięki Z,wiązkowi izaś 
spółznwtodniictw|o. pomiędzy awbotaiikiamii ‘zosta
ło usunięte i kapitaliście może teajalz przeaiiw- 
sliaiwić się diuża i silna orgafnizaicya rotbtotnicza.

Związką zawodowe w ciswutnich czrtoach do- 
szły do znaicfceniai ogromnego. Potęga lich w nie
których ikuająch tak wańosła, że niejiodnoikte- 
tnie arie im idykltoją warunki płiaicy, lecz ohe 
saime dyktują warunki .prtedMięlńorcoim, którzy 
nie ntoją isfiłjy oprzeć się.
2. Gzy sam Związek Zawodowy może pod

nieść dobrobyt robotnika?
(Stówo Ziwiązki doszły do taikfiej potęgi, że 

prtzedsiębioffca muisji zapłacić tehctnitowli ityle, 
ile robotnik aażądai, — a talk już jelst u nlats w 
niektórych żalytodiąch — to iwydlawiaćby się mo 
igło*,  żei cała sprawia powinalaiby być. już rozjwią- 
zatniai i. robotapk .zgoła nie połwiihaun być wyzy- 
skiijwlany. Tak byłoby rzeczywiście, gdyby bieda 
robotnika pochodziła tylko istądl, że przedsię
biorcą płaci mu aa robotę irtotej*  nóż ona wfalrtla 
jest ma irytńkiu. tf|o jest, .gdyby bięda: otobodłalką; po- 
chlodlziła tylko stąd, ż.e przedsiębiorca mu nic 
dopłaca. . -■

Powtarzam — gdyby tak było naprawdę, to 
sprawa: dobrobytu roboteBtow; byteby dzisiaj- 
już niemal lwawftąziaBia. ■ ■ ;

Niestety — 'tak nie jest,.- dobrobyt nasz bo
wiem zależny jest ni-etylko od tego, ile pienię

dzy otrzymujemy, łeicz także ód! tęgo, co z!ą pie 
niądze kupić możemy. Cóż md iz tetgo1 przyjdzie, 
choćbym dósitał kto ręki mnóstwa pieniędzy,, 
jeiślj a® pieniądze te nie będę mógł kupić Ido- 
sbatecznój dla mjnpiei i dla mojej rodziny ilości 
jadła1, odzieży, iklsjiążeki, sprzętów domowych itd.? 
Słowem — ‘co przyjdzie mli z podwyżki wywal
czonej pracz Związek Za*wodowy,  ,gdy jOctooeze 
śnie drożyzna wzrośnie jieisacze szybciej nęż mo
je zarobki?

Jeśli prayjtrayttny -siię życiu tśitołeózitemu, to; 
łacno zobaczymy, że ‘aarobki podnoiszą się -wtez 
z drożyzną, a dteżyzma razem fc zarobkami a 
ostatecznie *wyg(ląda  tak, jakby wailikla ptrowa- 
dzona przesz Związki ZaWbdoWe była bezceh>- 
wa.

Takie jednak osądzenie dińa&allności Związ
ków Zawódowych byłoby całkiem- niesłuszne 
Związki i prowad'zlonia prze® nie rwailikla o za 
robki są konieczne, jeno trzeba zdać sobie spra 
wę z tego, ico Ziwriązki rnogą zrobić, czemu ząś 
nie podołają. ♦ Sb** '

Robotnik jest wytwórcą, poniewdż wytwarza- 
wyrabia różne rzeczy ludziom potrzebne. I jiaiko 
wytwórca, sprzedaljący swoją pralce, iobótoik 
zorganizował .się wi Związku ZajWodawym, aby 
skutecznie przeciwstawić się ■ rwyzyslków-i ze 
strony kapitału.

Ale jednocześnie ten sam rofbotaiilk musi co
dziennie kupówlać najrozmaitsze niezbędne my, 
pnzcldmaloty; prżyczem toupuje je nae dtai cdfepatte*  
dania komuś innemu, lecz ma użytek, własny. 
Wszystkie te przedmioty, codziennej potrzieby. 

irze.cz


co isitę -stało z protokołami p. -szjtygaaą Greniu- 
clia Józefaf. za podrobienie kairteli. aptioiwiziajciyj- 
ri ych oraz zia naimiowę funkcyonaryusza ińai Tu- 
róiwjoe do wydania (im. cukru ponad kontyngent-? 
Czyżby putoltdkcyai radców namiestni-ctlwa była 
■sjlinieszą niż ispflawiedliiwóść? Sądzimy, że ta 
sprawa zostanie rychło ostŁartciczniie izątatiwióiną, 
a uawedn-iśk, który d-emoiraWtaje swych podwM 
gtnych natychmiast usunięty.

Czerwony Górnik.

Z KRAJU
ŻYWIEC. Paskarskie praktyki. Bnzied. 3 tygo

dniami wydało tutejsze staroistiwo cennik,, rogu 
łując ceny artykułów pierwszej potrzeby. Cep- 
ufflg opaita®onjr (podpisem i jpi-ęczęcilą rozlepiano 
na murąch naishego miasta, -zdaiwlaito się iwtiięie, iż 
po tylu latach woj ny terag: nareszciebędziemy 
anieli istny taj. OCzekiwąulia wszystkich jednak 
zawiodły. Skończyło się nia r.otztopieniiu!. "■— 
W -pierwszej linii musiimy $jię rając miilion-eram-i 
masarzami; i taeżmkaim, którzy twierdzą, że 
iZaiwsze tracą i m-us-zą z "własnej kieszeni dokła
dać.

Przed kilku -dniami przeprowadzały tutejsze 
władze rewilzyę (tani gdzie się im ipojdioibaiłfo) i 
tylko ii jednego masarza znaleziono słoniny nie 
dużo, bo tylko iza. 6 milionów marek. Słonina 
t!a była przeznaczona- na wywóz. Pytamy silę- dlla- 
ożeigo iwładze magazynowanego towaru nie >skotn. 
riskcfwały? Goi ma| to urząd walki lz- lichwą, Ikjtóry 
sobie śiledlzi -spoiklójtas .w Białej. Pytamy się 
dlaczego od 3 tygodni nie można dostać mięsa 
ani Ikaiwałęcsika itłuszozu. Giń ta głodu robotniku 
i mizędniku. bo masz te stabą „opiekuńmąś wtaC 
dżę i cale sfory milionerów paskarzy. Pytamy 
się, co się. dzieje iz bydłem i świniami zalkupo 
syan.emi na, -tairgialch żywieckich, gdzie silę po- 
dlzieiwa. niilaroigdaiizna, która tu pilzylcbodzli wa
gonami! tzi talnych ipawflaitów? -Pytamy się. jeszcze 
raz? Cófc na tlo (kjomistaMz rządowy miasta Żyw- 
tóai i p. sędzKa. B„ referent igosjptoldarctey? Śmia
ło możpa powiedzieć, że. nasze miasto jiest nialj- 
dńożśze nile w ęlalłej Pollisee. ale może w całej 
Europie- PądtarStiwo kwiltfnlie tu na wielką, skalic 
jak również wywdz ;pien)iędlzjr ,za egH1ain(ilaę .pań
stwie, la (władze ispią- O mtaChiiina|cyiach ,,Si-ejby' ‘ 
Związku kupców, królu skórzanym Goldbenge- 
®z|e i o ,koński!ch ogótnlalcli1 w ^n)aistępnej; kores- 
pmndlenCjd.

GMINA KRZYWACZKA. Wybory ido rady 
gminnej 12 ipaź-diziennilka (z. r. dały rezulltat niile 
p/o mysti ks- Nowaka, którego tylkoi dwaj izlwto- 
lennicy weszli ido rady, waląc zrobiono protest 
i bamiestniicitwo pOlecilto przesłuchać strony, po
czem wybory izusteły zatwierdzone i Ptarotettiwo 
poleciło nowej .tadZie przeprowadzilć wybory 
zwierzchności. gmlildnięj. Tu żnloiwu, fos. Nofwla|ki 
wystąpił z zarzutem po.wi.noiwad.ztwa, lecz- ista- 
dofertlwo nie miało możności' Makiwlestyonoiwiać 
wyborów, wiilęc pjocHciwy du&zpalsterz zrobił do- 

robotnik zużywa!, czyli spożywa. — Wynikła z 
•tęgą że jest on nietylko wytwórcą, lecz rdwnięż 
spożywcą.

W Związku Zawodowym iriebbltadk szojrgajnizo- 
wial się wyłącznie jako wytwórca, sprzedający 
swoją pracę. Ale oto Widzieliśmy, że pr®y wpro
ście drożyzny, Związek Zawodowy nfflewiielłe pm 
móc mu może, -ponieważ itfein sam robotnik jako 
>pożywica — czyli kuipując prżeldmiloitly icodźiien- 

:my ipotążeby •— musi lratyclimiast oldldlaić Utejdw 
rałowi 'to, co jako najmnadk-wytwówca wywab 
czył przez Związek Zawodowy.

WTidzamy wlięc;, że robotnik wyzyislkiwfany jest 
nietylko najemnik-wytwólnaai, lecz idwmdjeta, jd- 
ko spożywca. Gdy robotnik orgianizuje się wyr 
lącznie jako wyitwórca, kapitał nlaitychmiast od
bija sobie swoiją stratę z drugiej stolony. — Do
staniesz, robckniku, większy zarobek, ale oddasz 
mi go, ponieważ jednocześni© potdniiosę cenę 
\Yszyistkiego, bez cizego obejść się nie miożesa, — 
tak pofwfidda. kapitał a [pewny siebie iżnioiwu zgtajr- 
iiia1 zyski, a ipbotnik głoduje, pomimo żarob- 
ków znacznie podiwyżseonych.

Czy niema na. to rady? Czyż robotnik nile 
mioże nic uczynić, laby prtraicfflwfertlaiwiić się po- 
dwóijnemu wyzyskowi?

A gdybyśmy tak (spróbioiwjaflii zastosować z 
drugiej strony tan siani ispctsób .postępowama, 
który oka/zał się tak skuteczny, <gdy .podjęliśmy 
wfalkę o zarobki? — Słowem, czy nie należałoby 
spróbomąć zorganizować się luwmiież jtako .spd- 
izywtcy, aby j z tej strony a«lartą gromadą pnze- 
■ciiwstewić się kąpójtaławi, ijadtebnie, jak czytńą- 
my to w wjalce o żarobki? (€. d. n.)

niesięnłfe ido prolkuratoryi państwa,' oskiatóaaąr 
siwych parafian o izbrodlnie, pmetz co 'naraża eko- 
•lia dwudziestu ludzi ną. łajżen-ie po isjąddch. i 
furawi kazania o socyiallisitećh1, pacldzals kltóiryieh 
ludzie śmieją, .się a ńalfwlnoiącti rozpolitjtkjowąne- 
gio klechy. •

Ks. Nowak, bardzo. chętnie; występuje &e 'skaut 
gami d|o isądlu ffl niedawno wpakoiwlał hifedimegu 
mwiałiidę in|ai 7 idltti idof ąreslztu za t|o|, że zaibral 
zeschłe gałązki a pod księżych dńzfew.' A módl® 
sdę Ikisdfedż izi .nlarni: „Odpuść mąm nańze rwfflny 
jajklo) i my ipdjpulszczamy naszym w'inowa!jcom“.' .— 
Lecz i po śmiierci nie chlctildł old|puś(di!ć fwtiny bile- 
dJaikofwfi 0 gminy1 Bemicizarka; do. zmarł w niełdzy, 
pppnc(stu iz; igłodu, kaizial igio. ipochpwać w ńoicy aa 
cmonteinzem, tfwfi!ei1diz|ęjc, że izmiaody nie był iu .spo» 
wiedz®. Po ioo się modlić zal taką) diuSżę- izld któ
rą nfflkt nile izaipłatei?

Bedjnnrza upołninaijącego isię. o, 'zapłatę <za ro
botę ks- Nowak obił tak (totkliwie, że blfedak' 
kulał ii siąść rai© mógł kilka lyyodni. a d|oi sąldu 
iść nie ichcilał, by palraifii wstydiu ńife: srobdć za 
ks. zbereźnika.

Klsiądizl Nowak broni stairegioi wćijtia. To niiic 
dziwnego! tBir|o|h|i( swój1 swego!

Gdzie wozy? Po aluistaiyaćkich taborach por 
Kostały u nas wiązy, które wójt sjpirzddał. iśiłddz- 
two w tej spraiwiie umorzoino, Ho! wiójjit tak .te 
wozy sntórowlalł, że Odjlechały nie skużypiąc, lal (kls. 
Nowak wójta broni!

Zgromadzenia
POSEŁ TOW. DR BOBROWSKI PRZED WY

BORCAMI. Dnia. 3 kwietlnłila 1921 odbyto się 
w Bochni iw Sali kinołteaitiiuj iZgrotmadzunie >gptoa 
wozdawictóe -posła tow. dr' Bobroiwskilego.

Zagaił tloiw. Mazur, pńzęwoldnlilciziył taw. Regfuła. 
Poseł telw. idr . Bohroiwlski w paizeszło pólitora- 
goidżinnym refeiraSca-c (omówił iznaiczeraie .zaiwurcŁa. 
polkoijlu z Rosyą, ipodkreślaijąc irolę jaką .ofdegńa- 
lia P. P. S-, wysyłając do rządu tiojw. Daszyńskie 
go. Nlastlępnlie szeroko omówili znaczenie uclrwą- 
lenia konstytucyi 17 miarcia i scharakteryzował 
zfflę li Idoibiię istiricłnjy*  tejże, ott'alz krytykioiwiał nie'.- 
żdecyldotwiamie sftaniowiiskbi menem cliłopskiego 
Witosą, który aż do trzeciego głodowania nile 
żalzfnajązył jasmio isiwięgo .stainiolwlilska. Tu poteieł 
tloiw. da- Bobrowski wykażaj, jlalk ujemnie cała 
debata nad kOiisltyitucyą, prowaldżdna w duolm 
reakcyjnym, w|pły(n(ęłiiv na wynik plebiislcytu .n!a 
Górnym Śląisiku, 'dalej otmójwiił ztnaelzeańle. Idla 
PoDIsikil Górnego- Śląslka. Wlkońiaui omówiiił -szero
ko -obecne żądapililaJ Wlalsy prdcuijąicięj:. Pttzódc- 
w|szyisitkiem musi-my hudóW.ać silljnią oa^giańiiiziaicyę 
-zaiwoldową, poilitydziną i wspćddzielczą. Robotnik 
sam musi isię (kształcić, musi izgoldnie i -sdliiidaa- 
nie wylsltępóiwać w każdej laklciy® poHityczmiąj i 
ekoUomictzlnej, bo tylko ®gOdą: ii ijddnloiślcią. może 
zdobyć sobie ilełpiśzą pnzyszmiść. Wreszcie iw 
krótkiich słowach wyikaział doniot&tość uchwalo
nej ustawy inwląliidijkilej, która boidaj iw skro
mnych 'ZarylslaJCh izlabelzipiecIZa byt nieszczęśli
wych in-Wallildów,1 wldóiw i Isffleirólt (po poiległyich.

Tąwi. Mia>zu.r w, k.rótkirn referacie -wsikotel na 
-walkę bezrolnych i małorolirych chłopów na 
(vv|si z bdgatytmi kmieciaimi. Chłop dAMumorgoWi- 
clzy najwi^t tiizechmoiignwy nie różni się nitasem 
od rolbótnika [wl mliieściei, tak sarnio jest przez cliło 
pa bogatego ipaisJkm-za obdzieranym i musi z nim 
prowtadzić (w|a(Jkę wts|póllnie z rolboiirńkŁem. Tu 
rdtjcltmk ma tę wialżną, miifsyę do spełnienia, aby 
pójjiść mą iwiieś ido- tego Meldhiego ptroleftaryuisiza 
■wiiejiśkiegio, podać mu bratnią -dłoń, zorganizoj- 
wać (go ii wspólnie ralztem wałczyć .przeciwko 
wszystkim wyzysfcijwlatóziotm miejskim i wiej
skim.

Tow. Reguła zamykając Tsgromiddzeniie zazna-, 
czą, że ipraica się zaczęła. Reakeya poldlnlosi gło
wę i klalstie robotniczej nile wolno istiieidzieć :ze sa- 
łożofnemi rękiamdi i -czdkać nia izbawteów, radie wie- 
-daieć jakich.

Okmzykieni na cześć P. P. S. i posłów P. P. S. 
zakończył to imponujące 'Zigńofmaldzenae.

Popołudniu, o godzinie 3 w domu rdbotoiicżytm 
odbyła się konferen-eya, na której omtawiiapa 
oprawy orgamiizacyljne. Totwąrztysze boeheńscjr 
iwfykazaffi, że Bofchnia udimol wioiąż urtządronych 
mfisiyj -z biskupem Wułęgą nia CEełe, była., jest i 
bęldlzie czerwoną. (

Cześć torw. góralikom z Boch(n!i.
W PSARACH 20 marca b. .r. odbyło Isię iżgro- 

■madzeraie, .na którem referował tów- Mólenda 
Kaiz. W sprawie obecnej sytuaeyii; iw kraljta iii 
gminie, omawiano o uchiwaiWiiu ustawy ikonst-, 
tfucyjnęj, oraz żawareie pokoju z boitezswilkaimi. 
Omawiano istprawę tawaillijddrw wiojefimych, kttóirzj- 
dzisiaj nie. mają żnikląd )l»mocy. Tów, iuWaflSdzi 

jKistawipi w-rtioseK Ido tow. posłólw P- iS. S-Zahy, 
siię -ci ijakinajszczenzej ujęli żal nimk ar (to iw lĄpttlat 
Wie .nadawania k<nirosyi ta(k na itlrafiikii, jak go- 
■spodńimsizyinika.ltsllćile. Na 'zgromlaldzęnliu toćhlwia 
tono jak jeden rnąlż nysitląpić idó organazKlcyi PPS- 
Zginmadiżenie- -zakłończoinio okiteykSem: Niech 
żjyje prezydent Rradczypospoilaiteii póldkliej Jóizof 
PlMidiskil, niech żyje ptrgiańizaicya Polskiej 'PaJrc 
tyi Socyajlfctycanej!

W NIEDZIELISKACH w niedzielę 27 lutego 
odbyto się zgromadzenie, które zagaił tow. Suk 
manOwski, udzielając jgłosu tow. Ziarce, który 
■rideiroiwał sprawę. Górnego Śląska;. Referent 
pa^ódsltaiwlijł również zaprzepaszczenie Śląska, 
Cieszyńskiego na -rzecz Czechów i zachęcił ze
branych dio skłaidainia offilar tna plebiscyt Górno
śląski. Dalej referował o -solidarności robotoi- 
ków i -w jaki sposób reakeya śtarasię rozbijać 
Związki 'Zawodowe, mówił wreszcie o miilitąry- 
zącyi koleljowej!, przedstawiając'1 położenie kole
jarzy wl.jtakich waiTinkajch obecnie żyiją. Po adi- 
śpiewaniiu Czerwonego Szstandiaru zaczęili zgro
madzeni; 'Składać -datki na plebiscyt, których 
złożono 712 mk., a któdte przesyłamy na -ręce dr 
B obróWSkiego.

POTOK. W dniu 23 lutego br. Ofdbyto się zgtod- 
madizeaiie robotników kopalraalanych, ną którem 
prai-wod.n.LĆzył tbW. Ęrtalnciszek Bartuś; spra
wozdanie z kodfereincyi cenintilkoiwej referoiwaił 
tow. Jan Wojtowicz, który wykazał dobittnie tzlą- 
mach iprzedśiębiloaloów na olrganizacyę zawiodó- 
wląi, jak k-óiwfniież wmntożenife isię (rfea|kc|yti|. która 
już a otiwiartą przyłbicą, prioWokuje 'robótofikófw 
do. wafliki. -O punikta testoidhfiictze, a nie uznanie 
przez przędsiębtoreóW roboithicy podejmują wal 
kę i będą, swoich praw batonie wszytsttikiemi' i^i!- 
lami. Oburzenie wśitód -robotaików ogromne, co 
dato -się odczuć w przemówieniach, kilikunąśftiu 
towarzyszów, któtay sohiie popirizysiijęgli, -że od 
warunków, odrzuconych przed przedsiębiorców; 
nie ulsrtąpdą i wszysjtkiemi siłami będą Walczyć- 
aby aiaiz zdobytych praw1 nie dać sobie wydrzeć. 
Czas- by był, -aby ci .pianowto już przejrzeli -ńa 
oictzy ii -nie ptawtoikówali -rotboitnikóiw, bo. robotni
cy z pewnośctią obronią się przed każdym żar 
machem n!ą swoją pracę. Organizacya w Portów 
ku jest silnia i sprężysta, dzięki wytężonej prą
cy Wszyfśtkiiich ńoihoitników, którzy widzą w ntej. 
swoje przyszłe izwycięśtiwo. ^gromadzenie te- 
IcońCzyto się odśpiewaniem „Czerwotaegio iSztan.- 
daru“. Wiacsk.

ZWOŁANIE SEJMU. RATYFIKAUYA POKO
JU. Według Wszelkiego praWdopofdobieństWla 
Sejm zostanie zwołany na 14 kwiętniai, a rtó iz 
nąstęipującęigfo powodu: Traktat iryHki miusi być 
ratyfikowany w 30 dni od daty -podpiisanila trak
tatu.

Wymiain-a raot -ratyfikacyjnych musi raasstąpić. 
w Wińzku. w 45 idhi od daty podpisania traktatu.

Termin zjwtołąnóa' Sejmu na poisiedzenio iwŁ- 
zWyczafin-e ustalony został na dzień 14 kwfetmiia.

PO PLEBISCYCIE GÓRNOŚLĄSKIM. Mrę- 
dzyrojusznicza komisya rządzącą nie ogłosiła 
dótychczas urzęidoiwjego wyniku głosowania. 
Według iatfprmiacyi a Opola, zestawienie to u- 
łtaże isię w druku wi przyszłym tygodniu. Tym
czasem dokonywane są jeszcze poprawki w ae- 
staw(iie(n(i|ajch poszczególnych z uwzględnieniem 
rożstoygaiięcia co do głosów zakwestyonowta- 
nych orasj konrtroilii obliczeń.

CZĘŚCIOWY STREJK ROLNY. i\V" pąwtiaitach 
grojeckim. komńckrim, lukaiwskim 1 t di., wy
buchł isttrejfk1 robotników rolnych. Obsżatrtnicy 
sftiarafe istilę wyzyskać isytua|cyę, usuwając przy 
ipomiofcy polliicyi robotników ż. mieidzikań. Wdao»- 
raj ódbyłoi się izebnama-e Idettogfaliów 'pawtlatowych 
Zwiążku robotników! rolnych, na Iktórem wy- 
rażo(nio główWemiu zarządowi wotum zaufainta i 
zaakceijpitawiaPO jego śtanowiskó.

STECZKOWSKI NIE PODAŁ Się DO DYMI 
SYI. Ptre^ydyumi Hildy ministrów 'komunikuje: 
POnalewtaż niektóre organa prasy podały iwtadfo*-  
maśó, jak oby mdnister skarbu idr .Steczkowski 
'Zgłosił id,ymii'syę a zajmowanego -stanowiska, aa- 
-znalcża się, że wtadomejść ta nie jeKt izgwćttfa 
2J ptawdą..

STREJK GENERALNY GÓRNIKÓW ANGIEL
SKICH. -Z Lońdlynu donoszą: W nocy z dnia 1 na. 
2 hm. rozpoczął się ettrejk generalny górników 
angielskich. Rząd postanowił wydać odezwę, ńa 
wołującą. do satmopoanocy społecznej. Maszymi- 
ści pozostali na .Stanowiskach, aby uchronić ko
palnie pd -zatafóemia. Konie kopalniane górnicy 
wywieźli! ma wffierzich', ż czego wnosić m<ożnx że*  



strejk' potowa dłużej. Górnicy domagają, się pod- 
iwyżki zarobków i socyaliżacyi kopalń. Orgaiui- 
żacye górników zwróciły się do związków1 kole- 
jaffizy iii robotników traicisportowych o przystąpić 
tcńe do strejku. Uchwały w tymi kierunku ma 
(jowzaąć w przyszłym tygodniu zjazd delegatów 
awSązkówi nobotlnilkóiwi transportowych i kolejo
wych. W raizife strejku kolejowego rząd) zapro
wadzi komunikacy ę. motorową wi celu zaópatrze- 
nia ludności w żywność.

RUCH KOMUNISTYCZNY W NIEMCZECH. 
Z Berlina donoszą: Ruch komunistyczny wzma

Awanturnicza wyprawa Karola Habsburga 
po korono węgierską

W sobotę 26 marca o godz. 10 rano przybył 
ndespodziewaaiie1 były cesarz Karol' do Steina- 
mianger na Węgrzećh i zakwaterował (sfflę w pa
łacu foffiśkiuipjlm.

W niedzielę (wielkanocną popołudniu pcijawał 
sjię były król Karol w Budapeszcie i przybył do 
naczelnika państwa Horthyego. Po krótkiej raz- 
mo>wie były król stosownie do życzenia naczelni
ka pańifftiwa i przebywających w Budapeszcie 
przywódóów. stronnictw i członków) rządu opu
ścił stolicę. Rząd Węgierski wydał zarządzenia 
w celni ułatwienia powrotu byłego króla Karola 
do jednego z krajów neutralnych.

Karpi jednak Węgier opuścić nie chce i pod 
pretekstem „choroby" przedłuża swój pobyt na 
Węgrzech oczekując uchWał zgromadzenia na
rodowego, które odbędzie posiedzenfe we wtorek 
5 kwietnia.
KOAŁICYA PRZECIW POWROTOWI HABS

BURGA.
KonfeutenCya ambasadorów koalicyi wystoso

wała do rządu węgierskiego >nlotę stwierdzającą, 
że powrót Habsburgów na tren zagraża podsta
wom pokoju i że nie może być uznany przez 
sprzymierzonych ani też tolerowany. Mocarstwa 
Sprzymierzone liczą na to, że rząd węgSenaki, 
uznając trudnie połotżanie, jakieby spowodował 
powrót króla na Ittron węgieirskil, po)w|e(zmSe sku
teczne zarządzenia; aby uniemożliwić tę próbę. 
Najwót chwilowe udanie się takiej próby miiiałp - 
by zgubne skutki.

STANOWISKO POLSKI.
M. S. Z. poleciło delegatowi swemu ,w Buda

peszcie zwrócić ujwlagę rządu węgierskiego a ca
łym .naciskiem ną konsekwemeye polityczne, ja
kie pocdągnąćby za sobą musiato pozostawienie 
króla. Karola na. terytoryum węgierskiem, oraz 
wyrazić uznani1© rządowi węgierskiemu za (sta
nowczość, z jaką w myśl iniiencyi mocarstw 
sprzymierzonych iwl momencie krytycznym Usi
łuje "zabezpieczyć pokojowy rozwój stosunkójw).

Tełdgtramy dbinliiosły, o odwiedzinach byłego ce
sarza Kdrola w Budapeszcie. Było to publiczną 
tajemnicą, że Karol utrzymywał w Wiedniu i 
Budapeszcie śWych agentów, którzy za ciężkie 
.pieniądze pracowali dla „tronu habsburskiego11'. 
Re®kcycnilŚctil'W(s!zie!rki!ch odcieni, a przedeiwlsizyst- 
kiem wiedeńscy klerykali robili nastrój rnonar- 
ehiStyczny, >zaś biała gwardya krwawego Hor- 
thy‘eglo. — Wykonywała wszelkie galgańiśtwa w 
imieniu króla Klairotla... No,.i zacihciało siię Karol- 
koja ii tronu. Skora mu już ludy „auistryackie" da 
ły kopniaka. — chicóialł nawet zadowolić się ma
łym tronem węgierskimi, opuścił swoją wygodną 
siedzibę we Szwajcaryi i „odwiedził11 swycn 
przyjaciół węgierskich. Ale biedny Karolek sros 
motnie się izjajwióidł! „Jego11 ludy ni'c o nim nie 
chcą słyszeć. Dosyć już mlaiją krwawych rządów 
cesamslkilch. Darmozjady królewscy nie mają już 
miejsca wśród zaiwtodlzitonych. ' ludów. Monar- 
chizm zbankrutował.

Ale nie wołnoi się dziwić Karolciwii i jego ban
dzie. Koniec monarchiizmnwj. położyła zongami- 
zojwiana klalsa robotnicza, która1 tera® jest rozbi
ta, rozdzielona na zwalczające saę grupki. Wie- 
dzą o tern tyrani miomrchilstycizna—i chcą z nie
mocy robotników skorzystać. Ale mimo wszyst
ko lud imistynktownńe zwraiea się przeciw gnębi- 
eielom.
/'Nie ulega wątpliwości^ że gdyby Karol i jego 

zwolennicy chcieli gwałtownie restytuować na 
Węgrzech monarchię, wywołaliby wojnę domo
wą tamże a klasa roboWcza na pewno wobec 
wspólnego niebezpieczeństwa — odzyskałaby roz 
dwojone siły.

Obecni władcy węgierscy znają dokładnie na- 
slttrój w kraju i nile obciśli spróbować awantury 
momarchistycznej, odisyłają Karelka tato, skąd 
przybył. I uczynili dobrze. Trzeba sośbie bowiem 

ga się w okręgu. Efełebeu. Postanowiono wysłać 
tam wojsko. W innych okręgach, zwłaszcza w iza 
głębili Ruin;, powstanie słabnie. Z niemieckiej 
prciwincyi pomorskiej donoszą, że zanosi się tam 
na istrajk generalny robotników rolnych. Ruch 
ma. na pozór podłoże ekonomiczne, istotnie jed.- 
nak widoczne są wpływy komunistycznie. Komu
nistyczne powstania w Niemczech środkowych 
zdialje siię zostało uspokojone1. Tak simo strejk 
generalny, który był proklamowany w poszcze
gólnych miejscowościach, prawie nigdzie nie od
niósł skutku.

uświadomić, że proletaryat wąedeńskb-alutetrya- 
cki nie przyglądałby się się spokojnie usadowie
niu Karola na. Węgrzech. Kto iwie, co z tej alwlain- 
tui-y mogłoby wyniknąć.

Poziaitem 1-Iorthy musi liczyć się z państwami 
sąsiedniettni. Czecho-Słowaczyznai, Jugosławia i 
Polska1 stanowczo wypowiedziały się przeciwko 
Habsburgom. Mała enltenta między ilnnemi ma 
również na celu przeszkodzić ciwlentualnemu po- 
■w tretowi Habsburgów.

Odnowiony mclniatrchiizm w środkowej Europie 
byłby ipocząbkiem najstraszniejszej reakcyi ka- 
piitaMśtycizmtej. Dlatego też klasa robotnicza! 
wszystkich kinaijóW’ musi być na straży!! Nie 
wolno .nam dopuścić do odżycia zgnilizny cesar- 
sko-króle|w|s|kielj. W przeciwstawieniu do za- 
chiciauek mottiiarchisiŁycznych reakcyi europej
skiej musimy dążyć do utworzenia jednej Wiel
kiej europejskiej republiki socyalistyczniej'.

£
AWANTURA EX CESARZA SKOŃCZONA!
Ze (Sitelinamanger Idionlo^zą-: Karol ddjiećihJał we 

wtorek o godzinie 9 i pół przed (połtudjntom dio 
ŚżWajcairyi pociągiem dw)ai1f|kli|m, żłożohym1 z 
trzech wagonów1.

Pcioiąg specyatoy z byłym królem Kairolem 
ptK-cjechał o giod|zii|rMiei 4-45 (ptrzez staicyę Fehitiing. 
Węgierska, eskóihta pociągu pożegnała, lśnię nia tej 
stacyi z byłyim. któlean, pocznm pociąig irulszył 
w ilailszą drogę.

KRONIKA
DALSZA DEMOBILIZACYA. Biuro Prasowe 

M. S. Wojsk, komu rokuje: W związku z ocze
kiwaną w najbliższym czasie ratyfikacyą trak
tatu pokojowego, oraz ukończeniem stanu woj
ny iz Rosyą, minister spratw wojsk, uiznał za 
możliwe urlopować bezterminowo nowe katego- 
rye osób, pełniącymi służbę wojskową.

Bezterminowemu tedy urlopowaniu podlegają 
obecnie:

a) szeregowi (poborowi i ochotnicy) roczniilka 
1896 z wyjątkiem pełniących służbę w kawale- 
ryi, artyleryi i pewnych specyalnych rodzajach 
broni na froncie;

b) z pośród urodzonych w r. 1897 i 1898 ci 
sszeregowi, którzy do dnia 1 marca 1921 r. prze 
służyli w szeregach 48 miesięcy i więcej, z ty
mi samymi jednak wyjątkami, co j pod a);

c) szeregowi, urodzeni w 1893 i starsi zatrzy
mani dotychczas w specyalnych formacyach 
frontowych;

d) wszyscy szeregowi roczników 1894, 1895 i 
1896, którzy do dn, 1 marca 1921 r. przesłużyli 
w sizieregach 48 miesięcy i wiłęcej, a znajdują się 
na froncie.

Bezterminowemu urlopowaniu nie podlegają 
podoficerowie zawodowi, jak również ci z po
śród szeregowych, którzy .zgłoszą chęć pozosta
nia nadal w wojsku w charakterze ochotników, 
aż do zupełnej demobilizacyi.

DLA EMIGRANTÓW DO KANADY. Urząd) e>- 
miginaeyjny .przy ministersitwije pracy i eipóJekiii 
spoi*,  w WarsTaiwie .pojdlajó dio wiadomości emi
grantów, udających się do Kanady, nastenujące 
informacye, otraymane z konsulatu generalnego 
Rzeczypospolitej polśkiej w Montrealu, zwraca
jąc uwagę emigrantom, że niezastosowanie się 
do wymaganych przez rząd kanadyjski przepi
sów nairaiżia emigrantów na awrot do kraju, po
łączony ze sitotoitami pieniężneina.

Każdy przybywający do Kanady robotnik wy
kwalifikowany łub niewykwalifikowany musi 
wykazać się posiadaniem 250 dolarów, oraz po 
125 dolarów na każdego członka rodziny w wie
ku 5—18 lat, ponadto pieniędzmi na pokrycie 
podróży do miejsca przeznaczenia.

Rozporządzenie to nie dotyazy żon i małych 

dzieci, jadących do mężów i ojców, którzy za- 
miieszikują Kanadę-

Wstęp do Kanady wizbroaiiony jest prcyby- 
sRom starszym nad lat 15, którzy nie umieją czy
tać w żadinym językiu. Z pod rvgoru tego wyję
te są jedynie osoby, sprowadzone przez zamie- 
sizkałych na terytoryium Kanady obywateli, lub 
rezydentów, a mianowicie ojciec lub dziadek 
sprowadzającego, mający więcej niż 55 lat, żo
na, matka, babka i niezamężna lub owidOwiała 
siostra.

Ponadto podróż do Kanady z rodzinnego kra
ju odbywać musi emigrant meprzerwanie, t. j. 
przybywać z kraju, którego jest poddanym, bez
pośrednio. ’ ,

Z tyich warunków okazuje się, że niikrti z; Polski 
nie powinien emigroiwiać do Kanady. Ba kto ma 
400 dólarów’ czyli okjołoi 250 tysięcy miarek, ten. 
może stobie w, Polsce fundorwać.

Adresy Centralnego Związku robotników 
drzewnych w Polsce z siedzibą w Krakowie

Zarząd Centralny: Kraków, Dunajewskiego 5, 
sekretarz. Bcteśław Jaroszewski.

Kraków, oddział I, Dumajiewokiego 5, Po
pławski Roman, Kraków, odidiział II, Krzaklewska. 
23, Cieszyn, * Sitek Gustaw, Pateltlwiska 12, Ja
zowsko, SChmidt Standlsłalw!, fabr. mebli giętych, 
Rytro, Kulig Firiairtószek, Buczkowice, Tamatwą 
Milchał, Jasienica, Kónlilg Jam, Bielsk, RlaUeki Ka.- 
rol, pil. na Blicliu 2, Nowy Sącz, Ślędź Andteej, 
Powialtawą Kasa chclryjch, Tarnów, Cyg®|ndk: Pal
iwie!, Dom robotniczy, Lwów-, II oddział, Kotillar- 
sikla 2, Poch Abraham, Rzeszów, KruczJek Jam, 
Bórniardyńsika, Ustroń, Kusiak Robert, piła Le
wego, Żywiec, Seikawsklj Jan, Powiatowa Kasa 
chorych, Wadowice, .Tahłóńlski WłaldjysłaiW, 3-go 
Mają 47, Przemyśl, Siildlctrski Jan, .Tajnia igóitaa 15. 
Krechowi ce-RrOszniew, SteEński Jćizief, Zakopa
ne, Rycker Stanisław, Jarosław, Leja Jan, Pod- 
górzc-Leżaijska 879, Krosno, Ta-bórskii Riudolf. 
„Bep.ede11, Synowódzka Wyżne, Rubiils® Wacław. 
Skołe, Demniia wylżna, Btaidhirowślcz Jah, BOłe- 
chów, (Suchan Józ., Sosnowiec, Galwpon Rysfcard, 
Sucha, Wróbel Jani, tartak, Myszków-, Złotelcka 
.Władysław, Limanowa, Kidawśki F„ rafinerya. 
Stryj, Hosziciwsiki Arie., TrybumailskaJ 24, Bińczy- 
ce, Trfzfniadell Mikołaj, Turka n/S, Humińskti1 Ste-. 
fan!, Jaśliska. Wintlolndw W., Borysław, Hacz- 
lyowski Kąrlol, Dom liufdiowy.

Kraków. Wzywa się wgziyMktich robotników 
stofllarśkiiich, by omi jali Kraków z powodu to
czącej .się- akcyi cennikowej.

Bieńczyce. Robotniicy drzewni! Omijać fabrykę 
mechanicznfoi-stolarską firmy „Bieńctzyce11 tz po- 
wódu nile dojiści® dó sjktutku umowy cennikowej.

Odpowiedzialny redaktor: Zygmunt Klemensiewicz 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie.

©głoszenia prywatne.
Odwołanie!

Niżej podpisany szewc Antoni Piętka w Nowym 
Sączu odwołuje niniejszem, iż obraził swego czasu 
Wydział szewców w Nowym Sączu.

A. Piętka.

TYGOOmOWE PISMO SOCYALISTYCZl^E

>TRYBUNA<
od 15 marca b. r. wychodzi pod redakcyą: K. Czapińskiego 
I. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niedziałkowskiego, St. 

Posnera 1 Z. Zaremby.
Warunki prenumeraty od 1 kwietnia b. r.: Miesięcznie 
w kraju z przesyłką 70 Mk, Kwartalnie 200 Mk. Zagranic;;, 
podwójnie. W Ameryce półrocznie 1 dolara. Cena nnmeru 

pojedynczego 20 Mk.
Redakcya i Administracya: Warszawa, Warecka 7,tel. 230-41 
Administracya czynna codziennie od godz. 10—3 popół. 
Redaktor T. Hołówko przyjmuje codziennie od godz. 12—1. 
Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

Mimo, że wskutek wojny towary znacznie podrożały 
-------------------------------------- firma-------------------------------- --------

IGNACY CYPRES Szewska 13/^S
sprzedaje towary po nadzwyczajnie niskich cenach: 
t Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem

Mk 800-—, tensam na kamienie Mk900‘—.Niklo
wy lub stal, płaski zeg. z port, cyferbl. Mk 1200‘—

Stalowy damski na rękę Mk 1200- —. Budzik naj
lepszy Mk850‘—. Harmonie po Mk 1500—, 20011, 
2500-— i wyżej. Dyamenty do szkła Mk 35U-— 
i wyżej. Maszynki do włosów Mk 500-—. 600-— 

700'—. Brzytwy po Mk 300’—, 400-—, 500-—. Wysyłka za 
zaliczką pocztową. Cennik ilustrowany za przysłaniem 10 Mć

przekazem. Kupuje srebro i złoto. "W®


